
NR 4 (1939) 2025 r. • MIESIĘCZNIK KATOLICKI • CENA 2 ZŁ NR INDEKSU 374776 ● PL. ISSN 0137 –8287

RODZINA

Wieczerza Pańska – mal. Carl Bloch (1870)
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To jest Ciało moje
To jest Krew moja
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2 RODZINA

Drodzy, Siostry i Bracia 
w Zmartwychwstałym Chrystusie Panu!

Wy da wać by się mo gło, że w Wiel ki Pią tek
wszyst ko się skoń czy ło, że sza tan zwy cię żył, że
śmierć Chry stu sa na krzy żu by ła Je go osta tecz -
ną klę ską. Jed nak trzy dni póź niej Bóg po ka zał,
kto jest Pa nem ży cia i śmier ci, do ko go na le ży
ostat nie sło wo i kto jest praw dzi wym zwy cięz -
cą. Ca ły wy si łek upa dłe go anio ła i wro gów Je -
zu sa oka zał się próż ny. Przy go to wa li dla Nie go
cięż ki krzyż, przy bi li Go gwoźdź mi, spo rzą dzi li
szy der czy na pis, za to czy li na grób ol brzy mi ka -
mień. Nie spo dzie wa li się, że w ten spo sób
przy go tu ją Chry stu so wi jesz cze więk szy triumf.
Ta śmierć da ła po czą tek no we mu ży ciu Ewy
i Ada ma każ de go cza su.

Ojcze Mój, jeśli nie może Mnie ominąć i muszę wypić
ten kielich, niech się stanie Twoja wola.

(Mt 26,42)

Bo ży pa ra doks: śmierć rów na się ży cie! Jed -
na śmierć to ży cie wszyst kich zba wio nych! Tak
to co nie świę te, sta ło się Świę te. Nie ma już 
te go, co świę te i te go, co grzesz ne, bo ska za -
niec ukrzy żo wa ny za mia stem wszyst ko uświę -
cił swo ją Mi ło ścią. Wszyst ko jest też Je go 
Ko ścio łem, a Je go Ko ściół jest wszę dzie i każ -
dy znaj dzie w nim miej sce dla sie bie. Dla Je zu -
sa, któ ry od dał to, co naj cen niej sze – Swo je
ży cie – nikt nie jest od rzu co nym (ą), wzgar dzo -
nym (ą), zra nio nym (ą). Je śli ktoś mó wi ci ina -
czej, je śli twier dzi, że two ja wia ra jest do ni cze -
go, bo on po siadł jej peł nię, nie wierz w to. 
Ko ściół nie dzie li, a łą czy. W Ko ście le nie je steś
ide olo gią, je steś umi ło wa nym dziec kiem Bo ga,
za któ re Bóg umie rał na krzy żu. Chry stus zo -
stał ska za ny na śmierć za bez miar mi ło ści.
Za na zy wa nie bło go sła wio ny mi prze gra nych,
od rzu co nych, ży ją cych w osa mot nie niu i nie -
zro zu mie niu, od su nię tych na dal szy plan, bo
nie pa so wa li do har mo nij ne go i pięk ne go kra -
jo bra zu. Za nisz cze nie kom for tu psy chicz ne-
go i za do wo le nia by le ja ko ścią su mień. Za to, 

że do koń ca się od dał i do koń ca ofia ro wał, po -
nie waż do koń ca umi ło wał czło wie ka – swo ją
sio strę i swe go bra ta! Tak wie le dla nie go zna -
czysz! 

W mu ze ach et no gra ficz nych, w okre sie Świąt
Wiel ka noc nych or ga ni zu je się spe cjal ne eks po -
zy cje do ty czą ce zwy cza jów i tra dy cji wiel ka -
noc nych. Moż na tam po dzi wiać pięk ne pra ce
za rów no ano ni mo wych, jak i zna nych twór ców:
ko lo ro we pi san ki, mi ster nie wy ko na ne pal my
i de ko ra cje świą tecz ne za in spi ro wa ne ta jem ni -
cą naj więk szych świąt – Zmar twych wsta niem
Chry stu sa Pa na. Oczy wi ście jest to część dzie -
dzic twa kul tu ro we go, któ re kształ to wa ne by ło
przez wie ki wia rą chrze ści jań ską. Jed nak dla
nas świę to wa nie Wiel ka no cy spro wa dza się nie
tyl ko do pie lę gno wa nia tra dy cji i zwy cza jów –
na pew no pięk nych i god nych za cho wa nia, i to
pod kre śla my z ca łą mo cą. Dzi siaj to my je ste -

L I S T  P A S T E R S K I
Na Uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego AD 2025

Zmartwychwstanie Chrystusa – mal. Noël Coypel (1700)
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Zmartwychwstał prawdziwie Pan z grobu. 
Który za nas wisiał na drzewie krzyża. Alleluja 

(z liturgii Wielkanocnej Niedzieli).
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RODZINA 3

śmy ad re sa ta mi po zdro wie nia, ja kie Chry stus
Zmar twych wsta ły kie ru je do czło wie ka, mó wiąc
krót ko: Po kój wam! Odar ty z czło wie czeń stwa
na wzgó rzu Gol go ty „Zwy cięz ca śmier ci, pie kła
i sza ta na” wska zu jąc na moc Bo ga Oj ca. To
świa tło Wiel kiej No cy roz pra sza mro ki zwąt pie -
nia i za gu bie nia.

Przypomnijcie sobie, co wam powiedział, gdy był
jeszcze w Galilei: Syn Człowieczy musi być wydany 
w ręce grzesznych ludzi i ukrzyżowany, ale trzeciego
dnia zmartwychwstanie.

(Łk  24,6-)

Czym jest dla nas pu sty grób? Grób sym bo -
li zu je to wszyst ko, cze go czło wiek się boi
i przed czym sta ra się uciec. Lęk spra wia, że
czło wiek sta je się nie uf ny. Stąd tak waż ne jest
prze sła nie Wiel ka no cy: Je zus przez śmierć
na Krzy żu mó wi nam, że nie ma na świe cie
miej sca tak ciem ne go, by nie mo gła go roz -
świe tlić mi łość. Bóg jest z czło wie kiem wszę -
dzie – na wet w osta tecz nym nie szczę ściu. Jest
po to, by czło wiek po ko nał swo je lę ki. Bez
zmar twych wsta nia Je zu sa lo sem czło wie ka jest
„grób” z ca łym tra gi zmem sym bo li ki. Je śli jest
nam źle, je śli ży cie po pro stu bo li, to On cier pi
ra zem z na mi. I to On po da nam swo ją dłoń,
aby nas po dźwi gnąć. Na wet je śli na sza na dzie -
ja umar ła, spo tka my Go na trze ci dzień. Jak
Ma ria z Mag da li, jak ucznio wie w dro dze
do Emaus.

Umiłowani w Chrystusie Panu, 
Siostry i Bracia!

Śmierć nie mo gła za trzy mać na za wsze
w gro bie Te go, któ ry jest źró dłem i po cząt kiem
ży cia, Chry stu sa, Sy na Bo że go. Je go zmar -
twych wsta nie to dzień naj więk sze go zwy cię -
stwa: Bo ga nad sza ta nem, nie ba nad pie kłem,
ży cia nad śmier cią. Chry stus zmar twych wstał,
bo tak przy rzekł swo im uczniom. Zmar twych -
wstał, bo sam wskrze szał lu dzi i mó wił: „Ja je -
stem zmar twych wsta niem i ży ciem, kto we
Mnie wie rzy, choć by i umarł, żyć bę dzie”. Zmar -
twych wstał, po nie waż jest Bo giem. Je zus
zmar twych wstał, a zmar twych wsta nie to za -
pro sze nie, a nie na kaz. Jest to pro po zy cja zło -
żo na wol ne mu czło wie ko wi. On chce nam po -
ma gać w ży ciu, ale to my po win ni śmy uczy nić
pierw szy krok, po ka zać, że chce my tej po mo -
cy. Jak? Po pro stu: miej my dla Nie go czas.
Choć by świat mó wił nam, że to bez sen su i nie
ma wpły wu na co dzien ność, to trzy maj my się
Bo ga, a wte dy zwy cię ży my!

Kochani!

Apo sto ło wie mie li szczę ście być w cen trum
zbaw czych wy da rzeń. Roz ma wia li o tym, cze -
go by li świad ka mi. Dzie li li się swo imi my śla mi.

„Po zo stań z na mi, bo dzień mi ja i nad cho dzi już
wie czór. Wszedł więc, by zo stać z ni mi. A gdy za -
siadł z ni mi przy sto le, wziął chleb, po bło go sła wił,
po ła mał go i po dał im. Wte dy otwo rzy ły się im oczy
i po zna li Go”

(Łk 24,29-31).

Świę ta Wiel kiej No cy są CU DEM Bo ga dla
czło wie ka! To, co wy da wa ło się nie moż li we, sta -
ło się moż li we. Dzię ki zmar twych wsta niu Chry -
stu sa do ko na ła się naj pierw wApo sto łach, a póź -
niej we wszyst kich wie rzą cych cu dow na prze -
mia na. Chry stus Pan zmar twych wstał i ży je
na wie ki! Oto ta jem ni ca na szej wia ry i na dzie ja
dla nas, Je go uczniów. Je zus zmar twych wstał
i my rów nież po wsta nie my z mar twych. 

Dzi siaj my tak że ma my szczę ście być w cen -
trum zbaw czych wy da rzeń. Oto ra dość wy peł nia
na sze ser ca. Na wet dzwo ny bi ją gło śniej i we se -
lej! Z uśmie chem na twa rzy skła da my so bie wza -
jem nie ży cze nia: we so łych świąt! Jest wspól ne
uro czy ste śnia da nie. Roz brzmie wa ra do sne 
Al le lu ja! Ra duj my się dziś z ca łe go ser ca! Tak jak
Apo sto ło wie gło śmy  wo bec in nych, że Chry stus
zmar twych wstał, zwy cię ża jąc śmierć, pie kło
i sza ta na! Gło śmy, że mi łość jest moc niej sza od
nie na wi ści, do bro od zła, świa tłość od ciem no ści,
a ży cie od śmier ci. 

Umiłowani!
Z oka zji Zmar twych wsta nia Pań skie go

prze ka zu ję naj lep sze ży cze nia świą tecz ne
Wier nym i Du cho wień stwu na sze go Pol sko -
ka to lic kie go Ko ścio ła, sio strza nym Ko ścio -
łom Unii Utrechc kiej oraz Pol skie mu Na ro do -
we mu Ko ścio ło wi Ka to lic kie mu w USA i Ka -
na dzie. Niech okres Wiel ka no cy bę dzie dla
Was cza sem ra do ści pły ną cej z pu ste go gro -
bu Chry stu sa Pa na!

Z serca Wam błogosławię:

W Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen.

W imieniu Kolegium Biskupów
Kościoła Polskokatolickiego w RP

+ Bp An drzej Gon ta rek
Zwierzch nik Ko ścio ła Pol sko ka to lic kie go w RP

Wielkanoc AD 2025
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4 RODZINA

Święte Triduum Paschalne*

Liturgia Świętego Triduum Paschalnego
jest jedną całością trwającą nieprzerwanie
trzy pełne doby. 

W Wiel ki Czwar tek, w go dzi nach przed po łu dnio -
wych, spra wo wa na jest uro czy sta eu cha ry stia zwa -
na Mszą krzyż ma świę te go, pod czas któ rej bi skup
po świę ca Bal sam, olej na Krzyż mo i Olej Ka te chu me -
nów. Gdy za pa da wie czór od pra wia na jest Msza 
Wie cze rzy Pań skiej ja ko dzięk czy nie nie  za nie oce -
nio ny dar ja kim jest usta no wie nie  przez Je zu sa
Chry stu sa Sa kra men tu Ka płań stwa oraz naj -
święt szej Eu cha ry stii, ja ko Ofia ry i ja ko Sa kra men -
tu. Uczest ni czy my w po że gnal nej uczcie, czy li
w Ostat niej Wie cze rzy. Ce le brans za cho wu jąc ce re -
mo nię, jak przy Mszy św. z wy sta wie niem Naj święt -
sze go Sa kra men tu, od czy tu je frag ment Ewan ge lii
we dług św. Ja na do ty czą cy wy da rze nia, kie dy to 
sam Chry stus do ko nał ak tu mi ło ści, ob my wa jąc no -
gi swo im uczniom. Po Ko mu nii Św. i udzie lo nym 
bło go sła wień stwie na stę pu je pro ce sjo nal ne, uro czy -
ste prze nie sie nie Naj święt sze go Sa kra men tu do
Ciem ni cy (urzą dzo nej przy jed nym z bocz nych oł ta -
rzy). Pu ste ta ber naku lum przy po mi na nam o obec no -
ści Chry stu sa w Naj święt szym Sa kra men cie.

Wiel ki Pią tek to dzień, w któ rym Ko ściół wspo mi na
Mę kę i Śmierć Pa na Je zu sa na krzy żu. W tym dniu nie
ce le bru je się Eu cha ry stii, a wier ni uczest ni czą w Li tur gii
Mę ki Pań skiej. W tym świę tym dniu pa nu je ci sza, 
oł tarz jest ob na żo ny (po zba wio ny ob ru sa, świecz ni -
ków, a krzyż za sło nię ty) na znak opusz cze nia Je zu sa
przez uczniów i odar cia Go z szat. Ce le brans pa da na
twarz (gest pro stra cji), a wszy scy obec ni w świą ty ni
klę ka ją. Cen tral nym ele men tem li tur gii sło wa jest od -
czy ta nie bądź od śpie wa nie opi su Mę ki Pa na na sze go
Je zu sa Chry stu sa. Naj waż niej szym punk tem Wiel ko -
piąt ko wej Li tur gii jest Ad o ra cja Krzy ża. Uczest ni cy,
przy wtó rze wiel ko post nej pie śni, od da ją cześć Krzy -
żo wi Świę te mu, na któ rym umarł Chry stus Pan, po -
przez przy klęk nię cie i uca ło wa nie nóg Zba wi cie la.
Ostat nim ob rzę dem w tym dniu jest pro ce sjo nal ne
prze nie sie nie Naj święt sze go Sa kra men tu z Ciem ni cy
do Gro bu Pań skie go, wy ra ża ją ce na sze uczest nic two
w po grze bie Pa na Je zu sa. Mon stran cja przy kry ta jest
bia łym we lo nem sym bo li zu ją cym ca łun, w któ ry owi nię -
to Cia ło Chry stu sa. To za sło na skry wa ją ca ta jem ni cę
wiel kich wiel ka noc nych wy da rzeń. 

Od naj daw niej szych wie ków Wiel ką So bo tę ob cho -
dzo no na pa miąt kę spo czyn ku Chry stu sa w Gro bie.
Dla te go też w tym dniu nie od pra wia no na bo żeństw. ToOstatnia Wieczerza – mal. Juan de Juanes

Tri du um Pas chal ne to czas głę bo kiej re flek sji, mo dli twy i sku pie -
nia na ofie rze Je zu sa Chry stu sa dla zba wie nia ludz ko ści. To naj -
święt szy czas w ro ku li tur gicz nym, któ re go isto tą jest ce le bra cja
trzech eta pów mi ste rium ta jem ni cy Od ku pie nia: Mę ki, Śmier ci
i Zmar twych wsta nia Chry stu sa Pa na. Wraz z Je zu sem i Apo sto ła -
mi je ste śmy w Wie czer ni ku, po dą ża my za Chry stu sem do Ogrój -
ca, trwa my przy Nim pod czas Je go Mę ki, sto imy wraz z Ma ry ją, św.
Ja nem i nie wia sta mi pod Krzy żem na Gol go cie, skła da my Cia ło Pa -
na do gro bu, po czym wraz z Ma rią Mag da le ną od kry wa my, że
grób jest pu sty. Do świad cza my ra do ści i na dziei świę tu jąc w Nie -
dzie lę Wiel ka noc ną naj waż niej sze wy da rze nie w hi sto rii chrze ści -
jań stwa – Zmar twych wsta nie Je zu sa.

Ecce Homo – mal. Brat Albert,
właśc. Adam Chmielowski (1881)
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Piłat pyta zgromadzony tłum: Kogo mam uwolnić? Ecce Homo
– mal. Antonio Ciseri (1850)
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RODZINA 5

czas przej mu ją cej ci szy i po stu na pa miąt kę ża ło by Apo -
sto łów. Wspa nia le ob ra zu je nam to frag ment Sta ro żyt -
nej Ho mi lii na Świę tą i Wiel ką So bo tę „Co się sta ło?
Wiel ka ci sza spo wi ła zie mię; wiel ka na niej ci sza i pust -
ka. Ci sza wiel ka, bo Król za snął. Zie mia się prze lę kła
i za mil kła, bo Bóg za snął w ludz kim cie le, a wzbu dził tych,
któ rzy spa li od wie ków. Bóg umarł w cie le, a po ru szył
Ot chłań”. Ocze ku je my na zmar twych wsta nie Je zu sa.
Pra sta rym pol skim zwy cza jem ma my czas na oso bi -
stą ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu w Gro bie
Pań skim. Wier ni od wie dza ją  cza sem na wet kil ka świą -
tyń, by po mo dlić się przy pięk nie, ale skrom nie przy go -
to wa nych Gro bach Pań skich. W tym dniu, jak na ka zu -
je tra dy cja, świę ci my po kar my na stół wiel ka noc ny.

Wiel ko so bot nia Li tur gia jest ocze ki wa niem na
Zmar twych wsta nie Chry stu sa. Nie po tra fi my opi sać
sło wa mi, te go, co wy da rzy ło się w Noc Zmar twych -
wsta nia, dla te go po słu gu je my się sym bo la mi. 

Ogień jest sym bo lem Chry stu sa (oświe ca, roz grze -
wa, oczysz cza), a je go wy krze sa nie z ka mie nia jest ob -
ra zem po wsta nia Chry stu sa z gro bu. W go dzi nach
wie czor nych lub po po łu dnio wych ka płan od po świę co -
ne go przed świą ty nią ognia  za pa la pas chał sym bo li -
zu ją cy Chry stu sa – czy li Świa tłość świa ta. Po świę -
co ny pas chał pro ce syj nie wno si się do ciem nej świą -
ty ni. Do ko na ła się Pas cha – przej ście z mro ku do ja -
sno ści czy li śmier ci do ży cia. Pas chał zo sta je wnie sio -
ny do świą ty ni i umiesz czo ny na świecz ni ku. Po trzy -
krot nym śpie wie ka pła na: „Świa tło Chry stu sa”, wier ni
od po wia da ją: „Bo gu niech bę dą dzię ki”. Mi ni stran ci
po da ją ogień od pas cha łu wier nym, któ rzy za pa la ją
nim swo je świe ce. Li tur gię świa tła koń czy od śpie wa -
nie przez ka pła na po chwa ły pas cha łu (w tłum. L. Staf fa),
czy li hym nu ra do ści – Orę dzia Wiel ka noc ne go z po -
wo du zbli ża ją ce go się zmar twych wsta nia Chry stu sa.
Hymn ten przy go to wu je wier nych do prze ży cia wiel kich
ta jem nic No cy Zmar twych wsta nia. 

Ko lej na część li tur gii po świę co na jest ta jem ni cy sa -
kra men tu chrztu. Li tur gię chrzciel ną po prze dza od śpie -
wa nie Li ta nii do Wszyst kich Świę tych. Ce le brans
po świę ca wo dę, wo dę chrzciel ną, zgod nie z tra dy cją,
do ko nu je te go przez za nu rze nie pas cha łu w na czy niu
z wo dą. Ka płan zwra ca jąc się do wier nych mó wi o zna -
cze niu ta jem ni cy chrztu św. wy ło żo nej w Li ście św.
Paw ła do Rzy mian (6, 1-14) Przy po mi na o od ra dza ją -
cej mo cy wo dy, dzię ki ła sce Chry stu sa. Zgro ma dze ni
od na wia ją przy rze cze nia chrzciel ne: wy zna ją swą
wia rę i wy rze ka ją się sza ta na, po czym zo sta ją po kro -
pie ni wo dą świę co ną. Wier ni śpie wa jąc pieśń „Po kro -
pisz mnie” ga szą świe ce, klę ka ją i wraz z ka pła nem
koń czą Li ta nię do Wszyst kich Świę tych. Na za koń cze -
nie wier ni za no szą świe ce do Gro bu Pań skie go i skła -
da ją je tam na ofia rę. Przez resz tę wie czo ru i noc, tam
gdzie ist nie je ta ka moż li wo ść, trwa ad o ra cja Naj święt -
sze go Sa kra men tu wy sta wio ne go w Gro bie Pań skim.

* Opracowano zgodnie z Mszałem Kościoła Polskokatolickiego,
Wielki Post, s. 111-152, Warszawa 1963 r.

Z prac Biskupa 
Wiktora Wysoczańskiego

W trosce o zachowanie      (55)

nienaruszonego depozytu wiary
Ustalenie dolnej granicy

podobieństwa istoty

Je śli wspo mnia na w po przed nim roz wa ża niu
tro ja ka jed ność we wszyst kich trzech po rząd kach
mo że prze ja wiać się tyl ko ja ko po do bień stwo isto -
ty, zna czy to dla jed no ści wia ry (uni tas fi dei), że
wpraw dzie jest to jed no sło wo Chry stu sa i jed no
wy zna nie wia ry w Chry stu sa, któ re się prze po -
wia da, jed nak że to prze po wia da nie za wsze mo -
że na stą pić tyl ko w po do bień stwie isto ty swo je go
fak tycz nie róż ne go wy kła du. Po dob nie dla jed no -
ści sa kra men tal nej (uni tas sa cra men to rum) ozna -
cza to, że wpraw dzie są to te sa me da ry ła ski po -
wie rzo ne Ko ścio ło wi do spra wo wa nia, ale są
przyj mo wa ne za wsze tyl ko w po do bień stwie isto -
ty po szcze gól nych róż nych in ter pre ta cji w li tur gii
i dok try nie.

Jed ność spra wo wa nia urzę du (uni tas re gi mi nis)
zo sta ła da na z Jed nym usta no wio nym w Ko ście -
le po rząd kiem urzę dów, ale moż na ją urze czy -
wist nić tyl ko w swo bod nym wza jem nym współ -
dzia ła niu po dob nych po sta ci te go sa me go po rząd -
ku urzę dów. Ist nie je dol na gra ni ca po do bień stwa
isto ty, któ rej nie wol no prze kro czyć, je śli nie ma
dojść do za gro że nia lub znisz cze nia jed no ści Ko -
ścio ła. Szcze gó ło we usta le nie tej gra ni cy jest za -
da niem każ de go po je dyn cze go Ko ścio ła, jak i ca -
łe go Ko ścio ła, eku me nii.

(cdn.)

27 kwietnia 
2025 roku 
mija druga 

rocznica śmierci
wieloletniego
Zwierzchnika 

Kościoła
Polskokatolickiego 

Śp. Bp. prof.
Wiktora

Wysoczańskiego.
Polecamy Duszę

Zmarłego Księdza
Biskupa modlitwie

Kościoła.
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6 RODZINA

Sta cja I: Pan Je zus na śmierć ska za ny
Jak moż na ska zać czło wie ka nie win ne go na śmierć?

Za co? Za to, że sze rzył do bro? Za to, że je den pod ły
czło wiek Go oskar żył? Pi łat zo sta wił wy rok zgro ma dzo -
ne mu lu do wi, a lud nie go dziw ców wy brał wol ność dla
zło czyń cy Ba ra ba sza, a Je zu sa ka zał ukrzy żo wać. Nie
by ło tam ni ko go, kto mógł by się sta wić za Je zu sem.
A my? Czy ma my od wa gę sta nąć w słusz nej spra wie?.
Sam Pi łat umył rę ce by nie być win ny krwi nie win ne go.

Sta cja II: Pan Je zus bie rze Krzyż na ra mio na
Mój Bo że, ten krzyż to na sze grze chy, a więc i mo je. Oto

On, ten do bry, spra wie dli wy czło wiek po są dzo ny o nie cne
czy ny mu si nieść krzyż na Swych ra mio nach. Krzyż, któ ry
był w tam tych cza sach zna kiem hań by, ka rą dla zło czyń ców.

Sta cja III: Pierw szy upa dek pod Krzy żem
Jak że cięż kie są ra mio na krzy ża, tak przy tła cza ją

do zie mi, że by upaść. Każ dy grzech to nasz upa dek.
Sta ra my się ja koś wy zwo lić z te go upad ku, pod nieść
się, być bli żej nie ba. Nie brudź my swe go ob li cza py łem
zie mi. Z każ de go upad ku mo że my się jesz cze pod -
nieść. Wy star czy spoj rzeć na Chry stu sa.

Sta cja IV: Pan Je zus spo ty ka Swo ją Mat kę
Wi dzi my, jak bar dzo to spo tka nie jest trud ne dla Je zu -

sa. To tak, jak w chwi li na sze go upad ku czu je my cię żar
wła sne go ser ca, gdy zbli ża się do nas na sza ro dzo na
Mat ka. Bar dzo bo li, a jesz cze bar dziej na pew no cier pi na -
sza Ro dzi ciel ka. Czy mo że być jesz cze więk szy ból dla
Mat ki, niż pa trzeć na cier pie nie za da wa ne Jej dziec ku?

Sta cja V: Szy mon z Cy re ny po ma ga
Je zu so wi dźwi gać Krzyż

My śli my, że był to od ruch do bro ci ze stro -
ny sto ją ce go na Dro dze Krzy żo wej tłu mu,
ale tak nie by ło. Szy mo na Cy re nej czy ka
zmu sił do te go czy nu rzym ski żoł nierz, aby
mo gli szyb ciej po ko ny wać dro gę na Kal -
wa rię. Je śli ofe ru je my po moc, za sta nów my
się, czy dzia ła my bez in te re sow nie? A mo -
że kry je się za tym in na przy czy na?

Sta cja VI: We ro ni ka ocie ra 
twarz Je zu so wi

Na pew no był to czyn mi ło ści i od wa gi
tej ko bie ty, któ ra po ko na ła strach
przed ota cza ją cy mi Chry stu sa żoł da ka -
mi, któ rzy nie po zwa la li zbli żać się do
Ska zań ca. Dzię ki jej szla chet ne mu od ru -
cho wi na jej chu ście od bi ło się umę czo -
ne ob li cze Je zu sa. Pot zmie sza ny

z krwią i py łem na ma lo wał nie sa mo wi ty „ob raz krzy żo -
wy”. Ten czyn to od ruch ser ca, po moc mi mo trud no ści.

Sta cja VII: Pan Je zus upa da po raz dru gi
Dro ga na Kal wa rię sta wa ła się co raz trud niej sza, wio -

dła bo wiem pod gó rę. Chry stus opa da z sił, jest co raz
słab szy. Po myśl my, jak czę sto upa da my? Jak waż ne są
na sze na wet naj drob niej sze uczyn ki dla do bra dru gie -
go czło wie ka, je śli chce my nieść mu po moc. Wie my,
kie dy czy ni my do bro. Mó wi nam o tym na sze su mie nie.

Sta cja VIII: Je zus po cie sza pła czą ce nie wia sty
Je zus nie my śli o so bie, o swym bó lu i po ni że niu. Ca ły

czas jest zwró co ny ku in nym. Wi dzi płacz ko biet sto ją cych
przy Dro dze Je go Cier pie nia. Wi dzi bez sil ność Apo sto łów,
lecz nie to jest dla Nie go naj waż niej sze. On do strze ga ich
wnę trze, ja ki mi są ludź mi, czy kie ru je ni mi ser decz na
uczci wość i mi łość. Czy ja tak że je stem wraż li wy na czy -
jeś nie szczę ście? Czy sta ram się słu żyć cho ciaż do brym
sło wem, by ulżyć w cier pie niu po trze bu ją cym?

Sta cja IX: Pan Je zus upa da po raz trze ci
Szczyt gó ry Kal wa rii (w j. hebr. Gol go ty czy li czasz ki)

jest już wi docz ny. Tu do ko na się wszyst ko... Krwa wy pot
za le wa oczy, pa da nie wi dząc dro gi, ale pod no si się
i wsta je, jak by na praw dę dą żył do osią gnię cia te go
szczy tu swo je go cier pie nia, jak by wie dział, że z tej dro -
gi nie mo że się wy co fać. Jak że ofiar na Two ja Mę ka,
Chry ste. Jak że sła bym, ma łym je stem czło wie kiem wo -
bec po tę gi Twe go du cha. Prze bacz mi, Pa nie.

Sta cja X: Pan Je zus ob na żo ny z szat
Je zu so wi ode bra no wszyst ko, po nie -

wie ra no Nim.. Ode bra no zdro wie za mie -
nio ne w Mę kę, do bre imię, z któ re go kpio -
no, wy szy dzo no sza cu nek, z któ re go się
na śmie wa no. I na do da tek ode bra no
odzie nie. Jed ne go tyl ko Mu nie ode bra no.
Te go, że był Sy nem Bo ga Oj ca. Pa mię taj,
je że li wie rzysz, nikt ci Bo ga nie od bie rze.

Sta cja XI: Pan Je zus przybity do
Krzyża

Gdy osią gnię to szczyt Kal wa rii, Je zus
był spo koj ny, nie bro nił się, kie dy przy bi -
ja no Go gwoź dzia mi do Krzy ża. I po zo stał
na nim nie ru cho mo z roz po star ty mi ra -
mio na mi mi ło ści, wznie sio ny wy żej, ku
Nie bu, bli żej Bo ga Oj ca. Jak że mógł bym
Mu od dać, gdy bym tyl ko mógł, wła sne 
rę ce i no gi, że by tyl ko za bliź ni ły się Je go
ra ny.

Rozważanie

Idąc z Jezusem Jego Drogą Krzyżową
Mo dląc się go rą co pró bu je my wie le roz wa żać i zro zu mieć. Pa nie Je zu, pro si łeś nas tyl ko o jed -
no: „aby śmy by li z To bą, aby śmy czu wa li”. Po trze ba bli sko ści, to ta kie ludz kie. A nam, pa trzą -
cym na Cie bie, ko cha ją cym Cie bie, ca ły czas wy da je się, że to okru cień stwo, któ re dzie je się na -
praw dę, jest po pro stu nie moż li we.

Cier nio wa ko ro na Chry stu sa ura to wa -
na z po ża ru pa ry skiej Ka te dry No tre
Da me, któ ry wy buchł 15 kwiet nia 2019
ro ku; fot. Re my de la Mau vi nie re
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RODZINA 7

Sta cja XII: Je zus umie ra na Krzy żu
Trze ba po nieść śmierć, że by do świad czyć ży cia.

Śmierć Je zu sa otwo rzy ła Je go ser ce. Nie ma in nej dro -
gi. Na tę dro gę Je zus oddaje swo je go du cha w rę ce 
Oj ca. Do ko na ło się. Pa nie Je zu, pa dam na ko la na,
wiel biąc Cię i dzię ku jąc za Twą Ofia rę. W tej wiel kiej
chwi li przy rze kam Ci od no wę swe go ży cia.

Sta cja XIII: Pan Je zus zdję ty z Krzy ża i od da ny
Swej Mat ce (Pie ta)

To by ło tak, jak przed sta wił Mi chał Anioł pięt na sto -
wiecz ny rzeź biarz: Pie ta (w j. wło skim Li tość). Rzeź ba
z bia łe go mar mu ru wy mu sza wręcz sa kral ną ci szę. Cia -
ło Sy na le żą ce na ko la nach Naj święt szej Ma ryi Pan ny.
Naj więk sza i naj czyst sza mi łość na świe cie, któ ra Ich łą -
czy ła zo sta ła ugo dzo na naj głę biej, jak tyl ko moż na. Ale
jed nak mi łość nie umar ła, lecz sta ła się dro gą cze ka nia
na Zmar twych wsta nie. Brak mi słów, by po wie dzieć, co
w tym mo men cie czu ję. Bez gra nicz ne uwiel bie nie ogar -
nia mo je ser ce, a łzy sa me ci sną się do oczu.

Sta cja XIV: Je zus zło żo ny do gro bu
Grób – przy go to wa ny dla sie bie – ofia ro wał na po chó wek

Ukrzy żo wa ne go Jó zef z Ary ma tei, prze ję ty do głęb nie tra -

ge dią Je zu sa. Cia ło
zło żo no w gro bie,
a stra że za to czy ły
ogrom ny głaz przed
wej ściem, by nikt
nie od wa żył się
wy kraść cia ła. To
wszyst ko wy glą -
da ło na osta tecz -
ny ko niec Je zu sa
z Na za re tu. I właś-
nie te go by li pew ni
opraw cy i ka ci. Nie
wie dzie li, jak bar -
dzo się po my li li, aż
do po ran ka Nie -
dzie li, kie dy to na -
stą pił Cud Zmar -
twych wsta nia!

(M.K.)

Pod ko niec XIII wie ku na ro dzi ła się
pol ska pieśń pa syj na, a jej po cząt ki
wią żą się z mi ste ria mi pa syj ny mi zwią -
za ny mi z wy da rze nia mi Wiel kie go Ty -
go dnia, a więc z Mę ką i śmier cią Pa na
Je zu sa. Wy da rze nia te – opi sa ne przez
Ewan ge li stów – są nie zwy kle dy na -
micz ne, pla stycz ne i peł ne tre ści, wręcz
ide al ne do uka za nia w for mie przed -
sta wień. Mi ste ria pa syj ne wy sta wia ne
by ły obok ko ścio łów, ka te dr  bądź na
pla cach jar marcz nych. Wy ko naw ca mi
naj czę ściej by li kle ry cy, ża cy szkol ni
i ry bał ci. To wa rzy szy ła im spe cjal nie
kom po no wa na w tym ce lu mu zy ka.
W wie ku XVI na stą pił roz kwit pol skiej
pie śni pa syj nej. Za cho wa ne utwo ry ze -
bra no i opra co wa no w dwu to mo wej pu -
bli ka cji „Pol skie pie śni pa syj ne. Śre dnio -
wie cze i wiek XVI”, War sza wa, 1977.

Pol skie pie śni pa syj ne ś pie wa ne
są po dzień dzi siej szy. Moż na po dzie -

lić je  na dwie gru py: pie śni po kut ne
i pie śni o Mę ce Pań skiej. Od ręb nym
zaś ga tun kiem jest pieśń pła czu, głę -
bo kie go współ od czu wa nia naj waż -
niej szej w dzie jach ludz ko ści, okrut nej
Mę ki Je zu sa. Naj wy bit niej sze utwo ry
z te go ga tun ku to Gorz kie Ża le.

Pie śni po kut ne, np.: Po syp my
gło wy po pio łem; Bądź mi li to ściw, 
Bo że nie skoń czo ny (tłum. Psal mu 50);
Ser ce me do Cie bie wzno szę (tłum.
Psal mu 32) mó wią o cza sie po ku ty,
któ ry nie sie wal kę z grze chem. Po piół
jest uni wer sal nym sym bo lem prze mi -
ja nia „Pro chem je steś i w proch się
ob ró cisz” wo ła Ko ściół. Tak prze mi ja
chwa ła świa ta. Je dy nie Bóg trwa nie -
zmien nie i On nas wskrze si na wet
z tej ma łej garst ki po pio łu. Mu si my
się jed nak na wró cić.

Pie śni o Mę ce Pań skiej, np.:
Ach, mój Je zu jak Ty klę czysz; Lu du,

mój lu du; Do bra noc, Gło wo świę ta;
Je zu Chry ste, Pa nie mi ły; Kró la
wzno szą się zna mio na; Krzy żu
Chry stu sa, bądź że po zdro wio ny;
Krzy żu świę ty na de wszyst ko;
W krzy żu cier pie nie; Ogro dzie Oliw ny;
O Krwi Naj droż sza; Po zwól mi Twe
Mę ki śpie wać – to naj pięk niej sze
i naj głęb sze pol skie pie śni re li gij ne,
któ re opła ku ją mę kę i śmierć Zba wi -
cie la. Po ka zu ją ogrom fi zycz nych
i du cho wych cier pień Je zu sa, bo -
wiem śmierć na krzy żu by ła śmier -
cią hań bią cą, nio są cą nie wy obra żal -
ne cier pie nia fi zycz ne i du cho we.
Wśród pie śni wy róż nia ją się dwie,
ze wzglę du na cie ka wą kon wen cję
po etyc ką: Lu du, mój lu du có żem ci
uczy nił; Ju żem dość pra co wał dla
cie bie, czło wie cze, w któ rych Je zus
się skar ży na wiel ką nie wdzięcz ność
lu dzi. Na wo łu ją one do re flek sji nad
so bą w ob li czu wiel kich zbaw czych
wy da rzeń.

Pol skie pie śni pa syj ne uka zu ją
rów nież cier pie nia Ma ryi, Mat ki 
Je zu sa, np.: Sta ła Mat ka Bo le ści wa;
Już Cię że gnam, naj mil szy Sy nu.
Sta ro pol scy au to rzy do ko na li bar dzo
trud ne go za da nia od da jąc w sło -
wach ból mat ki pa trzą cej na śmierć
sy na.

Pie śni pa syj ne po ma ga ją nam
wczuć się w cier pie nie  Je zu sa
Chry stu sa i przy go to wu ją nas do
przy ję cia i prze ży wa nia praw dy
o Je go Zmar twych wsta niu.

Czas przygotowania do Wielkanocy

Polskie pieśni pasyjne
Ko ściół jest miej scem, w któ rym re ali zu ją się sło wa św. Paw ła 
z Li stu do Efe zjan: „Prze ma wiaj cie do sie bie wza jem nie w psal -
mach i hym nach, i pie śniach peł nych du cha, śpie wa jąc i wy sła wia -
jąc Pa na w wa szych ser cach” (Ef 5, 19).
W cza sie Wiel kie go Po stu po win ni śmy śpie wać pie śni wy ra ża ją ce
na szą wier ność Bo gu – zgod nie z po wie dze niem św. Au gu sty na
„Kto do brze śpie wa – po dwój nie się mo dli”. Śpiew pod czas li tur gii
peł ni bar dzo waż ną ro lę – uła twia nam kon takt z Bo giem, po ma ga
nam mo dlić się oraz jed no czy ser ca.

Śmierć Pana Jezusa – mal. James Tissot
(ok. 1886-1894)
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Wie rzę, coś ob ja wił Bo że. 
Twe sło wo my lić nie mo że.
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Pa trzę z wiel ką ra do ścią, jak idą do ko ścio -
ła w swo istym or sza ku, ro dzi ce z dziec kiem,
chrzest ni ze świe cą i bia ła sza tą, ro dzi na i za -
pro sze ni go ście. Przy cho dzą od po wia da jąc na
chry stu so we we zwa nie „Kto uwie rzy i przyj -
mie chrzest bę dzie zba wio ny”         (Mk 16,16).

Chrzest świę ty to pierw szy sa kra ment, ja ki przyj -
mu ją chrze ści ja nie. Ra zem z bierz mo wa niem i Eu -
cha ry stią na zywa się go sa kra men tem chrze ści jań -
skie go wta jem ni cze nia. Po rów ny wa ny  jest do fun -
da men tu, na któ rym opie ra się ca łe na sze ży cie
w wie rze. Do bra my, któ rą  prze cho dzi my od grze -
chu i śmier ci do ży cia i zba wie nia w Chry stu sie.

Świę ty Grze gorz z Na zjan zu w IV w. pi sał:
„Chrzest jest naj pięk niej szym i naj wspa nial szym da -
rem Bo ga... Na zy wa my go da rem, ła ską, na masz -
cze niem, oświe ce niem, sza tą nie znisz czal no ści, ob -
my ciem od ra dza ją cym, pie czę cią i wszyst kim, co
mo że być naj cen niej sze. Da rem – po nie waż jest
udzie la ny tym, któ rzy nic nie przy no szą; ła ską – po -
nie waż jest da wa ny na wet tym, któ rzy za wi ni li;
chrztem – po nie waż grzech zo sta je po grze ba ny
w wo dzie; na masz cze niem – po nie waż jest świę ty
i kró lew ski (a kró lów się na masz cza); oświe ce niem
– po nie waż jest ja śnie ją cym świa tłem; sza tą – po -
nie waż za kry wa nasz wstyd; ob my ciem – po nie waż
oczysz cza; pie czę cią – po nie waż strze że nas i jest
zna kiem pa no wa nia Bo ga” (Grze gorz z Na zjan zu,
Ora tio nes).

Wie my, że sa kra ment chrztu świę te go przyj mu -
je się tyl ko je den raz w ży ciu, po nie waż wy ci ska on
na du szy nie za tar te, du cho we zna mię. W stycz niu
te go ro ku bar dzo uro czy ście ob cho dzo no 25 rocz -
ni cę przy ję cia wspól nej de kla ra cji uzna ją cej wza -
jem ną waż ność sa kra men tu chrztu w Ko ścio łach

zrze szo nych w Pol skiej Ra dzie Eku me nicz nej i Ko -
ście le Rzym sko ka to lic kim. Przy po mnia ła mi się
wte dy hi sto ria opo wia da na przez mo ją pa ra fian kę.
W la tach 30, ja ko dziec ko zo sta ła ochrzczo na
w na szej pa ra fii. Kil ka lat póź niej zmar ła jej ma ma,
a ona zo sta ła od da na pod opie kę bab ci, któ ra
miesz ka ła w in nej miej sco wo ści, gdzie nie by ło,
jak to się wte dy mó wi ło pa ra fii „na ro do wej”. Tam tej -
szy ksiądz, gdy do wie dział się, gdzie by ła
ochrzczo na, tak dłu go cho dził i prze ko ny wał bab -
cię, aż w koń cu miał miej sce ko lej ny chrzest, te raz,
jak twier dził, ten wła ści wy. Gdy póź niej za czę ła
cho dzić na re li gię, ksiądz ka te che ta za py tał ją ile
ra zy moż na przy stą pić do chrztu świę te go, ona od -
po wie dzia ła zgod nie z praw dą, że dwa ra zy.
Na uwa gę księ dza, że nie jest to wła ści wa od po -
wiedź, po wie dzia ła, że sa ma by ła ochrzczo na dwa
ra zy. Raz w Ma cie jo wie i dru gi raz tu taj w pa ra fii.
Ksiądz ka zał jej sia dać i nie wra cał już do te go te -
ma tu. Ileż mu sia ło się zmie nić, aby ta praw da, że
sa kra ment chrztu przyj mo wa ny jest tyl ko raz, sta -
ła się oczy wi sta dla wszyst kich. W 2000 ro ku
w cza sie uro czy sto ści pod pi sa nia tej de kla ra cji

8 RODZINA

Zaproszenie i dar – sakrament chrztu świę
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Nabożeństwo Centralne w parafii Ewangelicko-Augsburskiej św. Trójcy w Warszaw
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RODZINA 9

kard. Jó zef Glemp po wie dział, ma jąc na my śli dą -
że nie do jed no ści chrze ści jan, „je ste śmy do pie ro
na po cząt ku dro gi trud nej, ale pięk nej”. Sa kra ment
chrztu świę te go rze czy wi ście i tu taj sta je się fun -
da men tem i bra mą do dal sze go dia lo gu.

W ry tu ale na sze go Ko ścio ła ka płan za da je pro -
szą ce mu o chrzest py ta nie „Cze go żą dasz od Ko -
ścio ła Bo że go?” Do ro śli pra gną cy przy stą pić do sa -
kra men tu od po wia da ją (w imie niu dziec ka od po wia -
da ją ro dzi ce i chrzest ni) – „Wia ry”. „Co ci da je wia ra?”
– „Ży wot wiecz ny”. Dla cze go pro si my o wia rę? Jak
pi sze świę ty Pa weł Apo stoł „Ła ską bo wiem je ste ście
zba wie ni przez wia rę. A to po cho dzi nie od was, lecz

jest da rem Bo ga” (Ef 2,8).
Chrzest świę ty jest za wsze sa -
kra men tem wia ry – do ma ga
się wia ry i tej wia ry udzie la.
Gdy do chrztu przy stę pu je oso -
ba do ro sła, od ra zu do strze ga -
my, że uzna nie Je zu sa ja ko
Pa na i Zba wi cie la w na tu ral ny
spo sób pro wa dzi kan dy da ta
do przy ję cia te go sa kra men tu.
Sta je się dzię ki ła sce Du cha
Świę te go od po wie dzią na
Chry stu so wą Ewan ge lię. Po -
dob nie jest przy chrzcie dzie ci, choć trud niej to do -
strzec od ra zu. Chrzest dziec ka jest tak że sa kra -
men tem wia ry, tyl ko tu taj tę wia rę wy ra ża ją ro dzi ce
i chrzest ni skła da jąc obiet ni cę tro ski o wzra sta nie
dziec ka w ła sce Bo że go ży cia. 

Po swo im zmar twych wsta niu Je zus po wie dział
do apo sto łów „Idź cie i na uczaj cie wszyst kie na ro -
dy, udzie la jąc im chrztu w imię Oj ca i Sy na, i Du -
cha Świę te go” (Mt 28,19). Wy peł nia jąc to po słan -
nic two, sa kra men tu chrztu udzie la ją bi sku pi, ka -

pła ni i dia ko ni, jed nak w sy tu acji za gro że nia ży cia
te go sa kra men tu mo że udzie lić każ dy czło wiek,
z in ten cją uczy nie nia te go, co czy ni Ko ściół. Chrzci
się przez za nu rze nie kan dy da ta w wo dzie lub
przez po la nie wo dą je go gło wy, wy po wia da jąc
przy tym sło wa: „N., ja cie bie chrzczę w imię Oj ca
i Sy na, i Du cha Świę te go”.

Ile lat już mi nę ło od mo je go chrztu? Mo że pa mię -
ta my do kład ną da tę, a mo że tyl ko sam rok. Mo że
po zo sta ły mi z te go dnia pa miąt ki: me da lik, świe ca
i bia ła sza ta. Pa trzę na pa miąt ko we zdję cia i wi dzę
swo ich ro dzi ców i chrzest nych ta kich mło dych i pięk -
nych. Do ra sta jąc uczy my się, jak sa kra ment chrztu
jest waż ny. Gła dzi grzech pier wo rod ny, a u do ro -
słych, któ rzy przy stę pu ją do chrztu, tak że in ne grze -
chy, da je nam ży cie ła ski z Chry stu sem i czy ni nas
człon ka mi Ko ścio ła. 

Chrzest w ję zy ku grec kim okre śla ny jest sło wem
„bap ti smos”, któ re ozna cza „za nu rze nie, ob my cie”.
Jak pi sze świę ty Pa weł „My wszy scy, któ rzy otrzy -
ma li śmy chrzest za nu rza ją cy w Chry stu sa Je zu sa,
zo sta li śmy za nu rze ni w Je go śmierć. Za tem przez
chrzest za nu rza ją cy nas w śmierć zo sta li śmy ra zem
z Nim po grze ba ni po to, aby śmy i my wkro czy li w no -
we ży cie, jak Chry stus po wstał z mar twych, dzię ki
chwa le Oj ca.” (Ef 6, 3-4). Przez sa kra ment chrztu je -
ste śmy ob da ro wa ni ła ską Je zusa Chry stusa, któ ry
przez swo ją mę kę, śmierć i zmar twych wsta nie da -
je nam no we ży cie. Szcze gól nym zna kiem te go no -

we go ży cia jest imię, któ re otrzy mu je my na chrzcie.
Ono po twier dza, że dla Bo ga je stem kimś wy jąt-
ko wym i nie po wta rzal nym. Wy peł nia ją się sło wa
pro ro ka Iza ja sza „Nie lę kaj się, bo cię wy ku pi -
łem, we zwa łem cię po imie niu; tyś mo im!” (Iz 43,1).
Ła ska chrztu da na jest nam na za wsze. Chry stus tak
sza nu je mo ją wol ność, że mo gę Je go ła skę od-
rzu cić. Bo że za pro sze nie nie zo sta nie jed nak ni gdy
cof nię te. 

ks. Krzysztof Fudala

u świętego (1)
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Trójcy w Warszawie.
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Świę ta te by ły za wsze dla Po -
la ków cu dow nym sym bo lem zwy -
cię stwa do bra nad złem, ży cia
nad śmier cią, du cha nad ma te -
rią. Dla te go też Wiel ka noc w Pol -
sce ob cho dzo no nie zwy kle uro -
czy ście, świą tecz nie i hucz nie.
Od ro dze nie du cho we, któ re da -
wa ło Zmar twych wsta nie Pań skie,
od by cie re ko lek cji, od pusz cze nie
grze chów – nio sło praw dzi wą,
no wą wio snę.

Do brze jest więc pa mię tać
o ra dach XIX -wiecz ne go pi sa rza
hr. Le ona Po toc kie go z 1854 r.

…Mi nę ły wie ki, i tak jak nie -
gdyś… pie lę gnu je my daw ne
przod ków ob rzę dy: to, co we szło
w zwy czaj, niech zwy cza jem zo -
sta nie, a to, co by ło, co śmy od oj -
ców za sły sze li, lub sa mi jesz cze
wi dzie li, prze każ my tym, co
po nas przyj dą; po mni, że gdzie
by ła prze szłość, tam i przy szłość
bę dzie…1)

Zwy cza je zwią za ne z ob cho -
dem Świąt Wiel kiej No cy roz po -
czy na ją się od Pal mo wej Nie -
dzie li, zwa ną Nie dzie lą Mę ki
Pań skiej, ob cho dzo ne napa miąt -
kę wjaz du Je zu sa do Je ro zo li my.

Wszy scy czte rej Ewan ge li ści
opi su ją wjazd Chry stu sa do Je ro -
zo li my na 5 dni przed ukrzy żo wa -
niem, ale tyl ko je den – św. Jan –
wspo mi na, że zgro ma dzo ny lud

wi ta Go ga łąz ka mi pal mo wy mi:
Na bra li ga łą zek pal mo wych i wy -
szli na prze ciw Nie mu i wo ła li: Ho -
san na (Jan 12, 13). To jed no zda -
nie ewan ge li sty da ło po czą tek
zwy cza jo wi, a je śli na wet nie
zwy cza jo wi, to je go tre ści i po -
wszech nej dziś w ca łej Pol sce
na zwie – Pal mo wa Nie dzie la.

Nie od łącz nym ele men tem
świę to wa nia są pal my. W Pal -
mo wą Nie dzie lę każ dy ko ś-

ciół pol ski za kwi ta wią zan ka mi
wierz bi ny, mo drze wia, bo ró -
wek, bar win ku, jak gdy by ca łe
ga je ze szły do świą ty ni od dać
hołd Zba wi cie lo wi. Wierz bi -
na usia na bia ły mi kot ka mi, to

pol ska pal ma, wdzięcz na i po -
kor na2). Po świę co ne pal my lu -
dzie nio są do do mu, na wsi za -
ty ka ją sta rym zwy cza jem za
„świę ty ob raz”.

Wiel ki Ty dzień upły wa pod
zna kiem przy go to wań, ge ne ral -

nych po rząd ków
i ocze ki wa nia Wiel -
kiej Nie dzie li. Do
Nie dzie li bo wiem
wszyst ko mu sia ło
być oczysz czo ne:
du sza, cia ło, cha ta
i ca łe obej ście. Zwi -
ja ją się go spo dy nie
i cór ki, bo na Wiel ka -
noc nie śmie po zo -
stać w do mu sta re
śmie cie. (…) Wraz
z pa ję czy ną i py łem
wy mieść na le ży
wszyst ko złe, co się
w ser cu na gro ma -
dzi ło, daw ne kwa sy
i ja dy. Bo Wiel ka noc
to od no wa, sta ry
czło wiek ma umrzeć,
no wy, lep szy się na -
ro dzić.3)

W cza sie Wiel kie -
go Ty go dnia Po la cy
uczest ni czy li w na -
bo żeń stwach, mo dli -
li się, da wa li świa -

dec two swo jej wia ry, an ga żu jąc
się w: bu do wa nie oł ta rza ad o ra cji
(tzw. Ciem ni cy) czy Bo że go Gro -
bu. W tym cza sie od wie dza no
ubo gich i cho rych, udzie la no
wspar cia po trze bu ją cym.

10 RODZINA

Wielkanoc w polskiej tradycji

Po Wiel kim Po ście, cza sie wy sił ku i po ku ty, umar twień i du -
cho we go za an ga żo wa nia, któ ry miał po bu dzić nas do pod -
ję cia zde cy do wa nej dro gi oso bi stej od no wy i na wró ce nia,
przy go to wać do naj więk sze go świę ta chrze ści jań skie go,
nad szedł czas ra do ści – Świę ta Wiel kiej No cy, pa miąt ka mę -
ki, śmier ci i zmar twych wsta nia Je zu sa Chry stu sa.

Świę ce nie po kar mów przez Bi sku pa An to nie go Nor ma -
na w pa ra fii w Bu kow nie. Wielkanoc 2024.

F
A

C
E

B
O

O
K

Rodzina4:Rodzina 2025-02-27 09:41 Strona 10



RODZINA 11

W Wiel ki Pią tek mło de dziew -
czę ta za bie ra ły się do ma lo wa nia
wiel ka noc nych ja jek. Zwy czaj ten,
się ga ją cy pra sta rych dzie jów trwa
do tej po ry, zaj mu jąc waż ne miej -
sce w zwy cza jach wiel ka noc nych.
Na zwy ja jek wiel ka noc nych za le -
żą od tech ni ki zdo bie nia. Jaj ka
po ma lo wa ne na je den ko lor na -
zy wa my kra szan ka mi, ma lo wan -
ka mi, bycz ka mi, ałun ka mi. Je śli
na jed no li tym tle wy skro ba ny był
de seń, to zwa no je ry so wan ką
lub skro ban ką. Pi san ka mi lub pi -
ska mi na zy wa no jaj ka ma lo wa ne
na je den lub kil ka ko lo rów, z bia -
łym wzo rem. Naj po pu lar niej sza
by ła i jest tech ni ka wo sko wa, czy -
li ba ti ko wa, po le ga ją ca na wy tra -
wia niu ko lo ru na tu ral nym kwa -
sem. Obec nie wszyst kie jaj ka
zdo bio ne wzo ra mi na zy wa się pi -
san ka mi. W nie któ rych wsiach
na Pod la siu opo wia da no, że wie -
lo ty go dnio we ma lo wa nie ja jek
ota cza ła ta jem ni ca, a za kaz ich
oglą da nia do ty czył męż czyzn.

W Wiel ką So bo tę na stę pu je
kul mi na cja wiel kich świą tecz -
nych przy go to wań. W tym dniu
świę ci się po kar my. Świę co ne
to pa miąt ka z du szy sło wiań skiej
wy pru ta, bo jej nie ob cho dzą
w żad nym in nym kra ju, jak u nas4),
to zwy czaj (…) po wszech ny je -
dy nie na Sło wiańsz czyź nie: za -
sta wia nie sto łów pod czas świąt
wiel ka noc nych roz ma ite mi po -
tra wa mi 5). 

Zwy czaj po wszech ny, umi ło wa -
ny i bar dzo pol ski. Uczo ny fran -
cisz ka nin w po ło wie XVIII wie ku,
Ne we ra ni, po da je: W Pol sce
świę cą chrzan, na znak te go, że

gorz kość mę ki Je zu so wej te go
dnia w sło dycz się nam i ra dość
za mie ni ła. I dla te go też przy tym
ma sło świę cą, któ re zna czy tę
sło dycz. Świę cą też na osta tek
ja ja ku rze na do wód te go, że ja -
ko ko kosz dwo ja ko ni by kur czę -
ta ro dzi, raz nio sąc owoc, dru gi
raz go wy sia du jąc, tak przez
Chry stu sa dwa ra zy od ro dze ni
je ste śmy.

Świę co ne – nie gdyś w Pol sce
bar dzo su te, dziś skrom ne, na le -
ży za wsze do naj mil szych na ro -
do wych tra dy cji, pie lę gno wa nych
w każ dym pol skim do mu. Nio sąc
na sze skrom ne świę co ne do ko -
ścio ła w Wiel ką So bo tę, do brze
jest pa mię tać, jak wy glą da ło sta -
ro pol skie świę co ne na szych pra -
dzia dów, bo opi sy nie któ rych czy -
ta się jak ba śnie z ty sią ca i jed nej
no cy. Ten sta ry ob rzęd bło go-
sła wień stwa po kar mów, zna ny
w Ko ście le już w VIII w., za cho -
wał się w Pol sce do dziś.

Nad cho dzi ła Wiel ka Nie dzie la.
Gdy o świ cie w Nie dzie lę Wiel -

ka noc ną roz le ga ły się dzwo ny
na Re zu rek cję, wszy scy spie szy -
li do ko ścio ła, bo daw niej pa no -
wa ło prze ko na nie, że kto Re zu -
rek cję prze spał, nie miał pra wa
jeść świę co ne go. Re zu rek cja to
wy jąt ko wy czas. To pro ce sja
pod czas Mszy świę tej z wy nie -
sie niem Naj święt sze go Sa kra -
men tu z Gro bu Pań skie go, któ ra
jest uro czy stym ogło sze niem
świa tu ra do snej no wi ny, że Chry -
stus zmar twych wstał. Po śród bi -
cia dzwo nów, przy dźwię ku ra do -
sne go „Al le lu ja” wier ni idą w tym
nie zwy kłym prze mar szu, da jąc

świa dec two swo jej wia ry. To sym -
bol od ro dze nia przy po mi na ją cy,
że na wet w naj cięż szych chwi -
lach ży cia ist nie je na dzie ja na no -
wy po czą tek.

W wiel kiej pro ce sji trium fal nie
brzmia ła i brzmi zwy cię ska pieśń
zmar twych wsta nia: We so ły nam
dziś dzień na stał. Kie dyś roz po -
czę ciu Mszy re zu rek cyj nej to wa -
rzy szył huk ar mat. Wra ca jąc
z Re zu rek cji do do mu wszy scy
wi ta ją się i po zdra wia ją na dro dze
i w do mu sło wa mi „Chry stus Pan
zmar twych wstał”. 

Po po wro cie z ko ścio ła świę to -
wa nie roz po czy na no od wspól ne -
go, uro czy ste go śnia da nia. Po
mo dli twie i ży cze niach wszy scy
dzie lą się po świę co nym jaj kiem,
sym bo lem od ra dza ją ce go się ży -
cia, a tym sa mym zwy cię stwa nad
śmier cią, po czym prze peł nie ni ra -
do ścią za sia da ją do świą tecz ne go
sto łu, na kry te go bia łym ob ru sem,
ustro jo ne go zie lo ny mi ga łąz ka mi,
na któ rym po środ ku usta wia no
ba ran ka, sym bo li zu ją ce go Zmar -
twych wsta łe go Je zu sa Chry stu sa.

Pierw szy dzień świąt – Wiel ka
Nie dzie la upły wał w ści słym ro dzin -
nym gro nie, do pie ro Po nie dzia łek
Wiel ka noc ny był dniem skła da nia
wi zyt są sia dom i zna jo mym. Był to
dzień har ców i swa wo li, sły ną cy
w ca łej Pol sce z ob le wa nia się wo -
dą. Róż ne na zwy nada wa no te mu
zwy cza jo wi – Le jek, Ob le wan ka,
Emaus, wresz cie dyn gus i śmi gus.
1) „Świę co ne, czy li pa łac Po toc kich

w War sza wie”
2) Zo fia Kos sak „Rok pol ski”
3) J.w.
4) Lu cjan Sie mień ski „Pi sma”
5) Le on Po toc ki: „Świę co ne”

F
A

C
E

B
O

O
K

R
M

F
 F

M

Rodzina4:Rodzina 2025-02-27 09:41 Strona 11



Gnie zno nazy wa ne jest
pierw szą sto li cą Pol ski

Tu bo wiem już w X wie ku ist niał
gród, bę dą cy naj istot niej szym
ośrod kiem wła dzy zwią za nym z ro -
dem Pia stów. Tu wła śnie, przed ty -
sią cem lat od by ły się ko ro na cje aż
pię ciu kró lów Pol ski, po cząw szy od
Bo le sła wa Chro bre go i Miesz ka II
(swo ją kró lew ską ko ro nę otrzy mał
on w Gnieź nie w Bo że Na ro dze -
nie 25 grud nia te go sa me go ro ku,
co Bo le sław Chro bry). O Bo le sła wie
Chro brym, sy nu Miesz ka I i księż nicz -
ki cze skiej Do bra wy, tak oto na pi sał
Gall Ano nim: „Po mę sku rzą dził
kró le stwem i za ła ską Bo żą w ta ką
wzrósł cno tę i po tę gę, iż ozło cił ca -
łą Pol skę swą za cno ścią”.

Ra zem z Miesz kiem II Lam ber -
tem (sy nem Bo le sła wa Chro bre go)
ko ro no wa no je go żo nę Ry che zę
(sio strę ce sa rza Ot to na III i mat kę
Ka zi mie rza Od no wi cie la, któ ry jed -
nak ni gdy nie zo stał kró lem). Do pie -
ro póź niej 25 grud nia 1076 ro ku
na tron wstą pił pra wnuk Chro bre go,
Bo le sław II Śmia ły, zwa ny Szczo -
drym, ko ro nu jąc się w ka te drze
gnieź nień skiej. Na ko lej ne ko ro na -
cje Prze my sła wa II i Wa cła wa II trze -
ba by ło po cze kać prze szło 200 lat.

Gnie zno to miej sce szcze gól ne.
Jak gło si tra dy cja, na zwa mia sta po -
wsta ła z okre śle nia „gniaz do”, czy li
„gnieź dzić się”. I tu już je ste śmy bli -
sko le gen dy o trzech bra ciach, któ rą
po krót ce przy po mni my. Le gen dar ny -
mi brać mi by li: Lech, Czech i Rus.

Kie dy bra cia prze dzie ra li się przez
nie prze by tą pusz czę w po szu ki wa -
niu zie mi, na któ rej mo gli by się osie -
dlić, la sy prze rze dzi ły się i wte dy
oczom ich uka zał się wspa nia ły, roz -
le gły kra jo braz: du ża do li na oto czo -
na wzgó rza mi, a w po bli żu nie wiel kie
je zio ra. Na naj wyż szym ze wzgórz
rósł po tęż ny dąb, na któ rym bia ły
orzeł uwił swo je gniaz do. Ten pięk ny
wi dok urzekł Le cha, któ ry zde cy do -
wa nie po wie dział: „Te go or ła bia łe go
przyj mu ję zago dło lu du mo je go, awo -
kół dę bu na wzór or le go gniaz da 
zbu du ję swo ją osa dę, któ rą na zwę
Gniezd nem. Jak po wie dział, tak i zro -
bił. Lech osiadł tu wraz ze swym lu -
dem. Czech zaś po dą żył na po łu dnie,
a Rus na wschód od sie dzi by Le cha.

Mi nę ły wie ki. Le gen da po zo sta -
ła le gen dą. Ma my wiek XXI. Dziś
Gnie zno jest mia stem, w któ rym

tra dy cja prze pla ta się z te raź niej -
szo ścią, a hi sto ria cze ka na wy cią -
gnię cie rę ki i za pra sza do sie bie
na no wy Trakt Kró lew ski, wzdłuż
któ re go umiesz czo ne są licz ne
atrak cje zwią za ne z hi sto rią Pia -
stów. Na przy kład: po są gi ko ro no -
wa nych kró lów, po sta cie z pia stow -
skich le gend itp. Kon cep cja no we -
go Trak tu Kró lew skie go (po wstał
w 2018 ro ku), by tu ry ści (na wet ci
naj młod si) od wie dza ją cy mia sto
do cie ra li na wet do róż nych mniej
zna nych a bar dzo in te re su ją cych
frag men tów Gnie zna.

Ka te dra i Drzwi Gnieź nień skie
Śmia ło mo że my po wie dzieć, że

naj waż niej szym za byt kiem w mie -
ście jest wspa nia ła śre dnio wiecz na
ka te dra, któ ra za chwy ca swą po -
tęż ną, go tyc ką syl wet ką i prze pięk -
nym wnę trzem. Po sia da tak że im -
po nu ją cą ko lek cję dzieł sztu ki.
Świą ty nia ode gra ła bar dzo waż ną
ro lę w hi sto rii na sze go kra ju. To
wła śnie w niej od by wa ły się ko ro -
na cje (wy żej wy mie nio nych) kró lów
Pol ski i tu spo czę ło w 1000 ro ku
cia ło mę czen ni ka św. Woj cie cha.
A naj waż niej sze sce ny z ży cia św.
Woj cie cha przed sta wio ne zo sta ły
na Drzwiach Gnieź nień skich, któ re
od po nad 800 lat zdo bią ka te drę.
To uni ka to wy za by tek ro mań skiej
sztu ki od lew ni czej, wy ko na ny za
pa no wa nia księ cia Miesz ka II Sta re -
go w XII wie ku. W ka te drze znaj du -
je się też re li kwiarz św. Woj cie cha.

12 RODZINA

Milenium Koronacji Dwóch Pierwszych
Królów Polski w Gnieźnie

(Uchwała Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 24 lipca 2024 roku)

Sejm ustanowił patronów 2025 roku

W Uchwa le czy ta my m.in.: „Jest to wy jąt ko wa rocz -
ni ca. Ty siąc lat te mu w Ar chi ka te drze Gnieź nień skiej od -
by ła się ko ro na cja dwóch pierw szych kró lów na sze go
pań stwa Bo le sła wa Chro bre go i Miesz ka II Lam ber ta.
Już sa ma ko ro na cja Bo le sła wa Chro bre go by ła ja snym
sy gna łem dla ów cze sne go świa ta, że mło de pań stwo
pol skie jest nie pod le głe i nie za leż ne. Był to więc po czą -
tek wzra sta nia po zy cji Pol ski na śre dnio wiecz nej ma pie
Eu ro py. Pol ski, któ ra z księ stwa prze isto czy ła się w kró -
le stwo. Z tej oka zji Sejm Rze czy po spo li tej Pol skiej od -

da je hołd wład com, któ rzy 1000 lat te mu, bę dąc spad -
ko bier ca mi Księ cia Miesz ka I i Księż nicz ki Do bra wy
kon ty nu owa li dzie ło po li tycz ne go i kul tu ro we go umac -
nia nia pol skiej pań stwo wo ści. Upa mięt nie nie wstą pie -
nia  tych dwóch wład ców na tron jest rów nież wspo mnie -
niem wszyst kich Tych, któ rzy sku pie ni wo kół idei ro -
dzą ce go się pań stwa pol skie go, po świę ca li czas, ener -
gię, a nie kie dy na wet ży cie, by śmy dziś by li czę ścią
dum ne go gro na kra jów Eu ro py, z wie lo wie ko wą tra dy -
cją pań stwo wo ści”.

Za pro sze nie do Gnie zna
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RODZINA 13

Mu zeum Po cząt ków 
Pań stwa Pol skie go
i Mu zeum Ar chi die ce zjal ne

To rów nież waż ne miej sce, któ re
war to zo ba czyć w Gnieź nie. Moż na
tu po znać dzie je Pol ski i do wie -
dzieć się na praw dę du żo na te mat
dy na stii Pia stów. Ko niecz nie też
na le ży udać się do Mu zeum Ar chi -
die ce zjal ne go, gdzie znaj du je się
re pli ka wspo mnia nych Drzwi
Gnieź nień skich oraz ory gi nal ny, za -
chwy ca ją cy do dziś swym pięk nem,
kie lich mszal ny św. Woj cie cha

Ko ro na cja Bo le sła wa Chro bre go
na pierw sze go kró la Pol ski

Jak za uwa ża ją hi sto ry cy, Bo le -
sław Chro bry wszedł do hi sto rii Eu -
ro py wraz z na szym pierw szym
pań stwem na gle i nie spo dzie wa -
nie. Ina czej wów czas wy glą da ła
Eu ro pa. Na po łu dniu od nas roz wi -
ja ła się już od stu lat kul tu ra ła ciń -
skich Czech, na wschód – grec kiej
Ru si, a na za chód – nie miec cy
spad ko bier cy Ka ro la Wiel kie go za -
ło ży li ce sar stwo do mi nu ją ce nad
kon ty nen tem. Tyl ko mię dzy Wi słą
i Od rą roz cią ga ła się ter ra in co gni -
ta. Zie mia ta prze sta ła być nie zna -
na już za księ cia Miesz ka I – pierw -
sze go wład cy Pol ski, któ ry przy jął
chrze ści jań stwo.

Syn księ cia Miesz ka I i cze skiej
księż nicz ki Do bra wy, ksią żę Bo le -
sław (967 – 1025) po oj cu odzie dzi -
czył iskrę wa lecz no ści, a po mat ce
po trze bę chry stia ni za cji lu dów po -
gań skich. Stwo rzył pań stwo moc -
ne i dy na micz ne. W pew nym mo -
men cie roz cią ga ło się ono od Bał -
ty ku po Du naj, od Od ry i Sa ti po
Bug. Ksią żę miał po tęż ne woj sko
i z po wo dze niem gro mił ce sa rza
i księ cia ki jow skie go.

Ca ła ka rie ra Bo le sła wa Chro bre -
go roz wi nę ła się po śmier ci św.
Woj cie cha (Slaw ni ko wi ca), przy by -
łe go z cze skich Lu bic, któ re go
nasz ksią żę po pie rał w pod ję ciu
mi sji wśród po gań skich Pru sów.
Gdy św. Woj ciech po niósł w Pru -
sach mę czeń ską śmierć (23 kwiet -
nia 997 ro ku) Bo le sław wy ku pił
za wa gę zło ta cia ło Mę czen ni ka
i uro czy ście spro wa dził do Gnie -

zna. W 1000 ro ku (7-15 mar ca) od -
był się słyn ny zjazd gnieź nień ski,
na któ ry z piel grzym ką do gro bu
ka no ni zo wa ne go już św. Woj cie -
cha, przy był ce sarz Ot ton III (980-

2002). Mło dy, 20-let ni ce sarz no sił
się z za mia rem za bra nia cia ła św.
Woj cie cha i usta no wie nie w Rzy -
mie cen trum kul tu te go świę te go.
Gdy ksią żę Bo le sław (wów czas sil -
ny 33-let ni wład ca) oparł się wo li
ce sa rza i po wie dział, że cia ła nie
od da, po nie waż po trze bu je umoc -
nie nia Woj cie cho we go kul tu w Pol -
sce, ce sar skie pla ny mu sia ły ulec
zmia nie. Re li kwie zo sta ły w Gnieź -
nie. Wów czas ce sarz po wo łał tu taj
do ży cia no wą pol ską pro win cję ko -
ściel ną z ar cy bi sku pem (zo stał nim
brat św. Woj cie cha – Ra dzim Gau -
den ty) w Kra ko wie, Wro cła wiu i Ko -
ło brze gu. Ce sarz wrę czył pol skie -
mu księ ciu włócz nię św. Mau ry ce -
go i na ło żył na je go gło wę kró lew -
ski dia dem, któ ry zdjął z wła snej
gło wy. W za mian otrzy mał od Bo -
le sła wa Chro bre go część re li kwii
(ra mię) św. Woj cie cha.

Zda niem Gal la Ano ni ma na ło że -
nie przez ce sa rza dia de mu na gło -
wę Bo le sła wa Chro bre go by ło „za -
dat kiem przy mie rza i przy jaź ni”. Mo -
gło też ozna czać, że ce sarz uwa -
żał, że Bo le sław Chro bry za słu gu je
na ko ro nę. Nie któ rzy twier dzą, że
ten sym bo licz ny gest ce sa rza był
ko ro na cją na sze go wład cy, Jed nak
na ło że nie dia de mu na gło wę Bo le -
sła wa nie by ło ko ro na cją sen su
stric to. Na praw dzi wą ko ro na cję Bo -
le sław Chro bry mu siał cze kać do 16
kwiet nia 1025 ro ku i na stą pi ła ona
tuż przed je go śmier cią 17 czerw -
ca 1025 ro ku w Kra ko wie. Do daj my,
że w la tach 1003-1004 nasz wład -
ca był tak że księ ciem Czech ja ko
Bo le sław IV.

Uro czy sto ści Mi le nij ne roz po czy na ją się w kwiet niu
i bę dą trwa ły do koń ca ro ku

War to wie dzieć, że gro bow ce księ cia Miesz ka I i kró la Bo le sła wa
Chro bre go znaj du ją się w Zło tej Ka pli cy po znań skiej Ka te dry (Ostrów
Tum ski). 

W pod zie miach po znań skiej ka te dry zo ba czyć też moż na po zo sta ło ści
ka mien nych na grob ków od kry tych w cza sie wy ko pa lisk w la tach 50. XX wie -
ku. To re lik ty po przed nich gro bow ców Miesz ka I i Bo le sła wa Chro bre go,
Obaj wład cy zo sta li po cho wa ni obok sie bie. Miesz ko I zmarł 25 ma ja 992
ro ku. Je go grób zo stał po sta wio ny w na wie głów nej ów cze snej świą ty ni.
Grób sy na sta nął le d wie metr obok. In for ma cje o gro bach by ły prze ka zy -
wa ne ust nie. Z cza sem do cze sne szcząt ki Miesz ka I i Bo le sła wa Chro bre -
go tra fi ły do Zło tej Ka pli cy ka te dry po znań skiej. W mu rach świą ty ni spo czął
król Prze mysł II. Znajdują się też groby pię ciu ksią żąt.

Król Bo le sław Chro bry – mal. Jan Ma tej ko

Król Miesz ko II Lam bert – mal. Jan Ma tej ko
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Pod ha słem „Od wa ga po ko ju.
Chrze ści ja nie ra zem dla przy -
szło ści Eu ro py”, w dniach 11-14
wrze śnia 2025 r. od by wać się
bę dzie XII Zjazd Gnieź nień ski.
Człon ko wie Ko mi te tu Or ga ni za -
cyj ne go Zjaz du wy ja śni li, że
spo tka nie bę dzie mia ło cha rak -
ter warsz ta to wy i współ two rzo ne
bę dzie przez uczest ni ków. W te
dzia ła nia i wspól ny na mysł nad
po ko jem w Eu ro pie włą czyć się
moż na już te raz – po przez plat -
for mę Gnie zno 1000. pl. Przy -
szło rocz ny Zjazd, jak wy ja śni li
uczest ni cy kon fe ren cji, od by wać
się bę dzie w ro ku 1000-le cia ko -
ro na cji Bo le sła wa Chro bre go. 

Zjazd gnieź nień ski to cy klicz -
ne wy da rze nie o cha rak te rze
re li gij no -na ro do wym od by wa ją -
ce się, aby przy po mnieć o Zjeź -
dzie gnieź nień skim z 1000 r.,
kie dy ce sarz Ot ton III udał się
na piel grzym kę do gro bu 
św. Woj cie cha do Gnie zna.
Oprócz re li gij ne go kon tek stu
piel grzym ka ce sa rza mia ła tak -
że wy miar po li tycz ny, ce lem te -
go spo tka nia by ło po zy ska nie
przez ce sa rza przy chyl no ści
i po par cia ze stro ny am bit ne go
księ cia Bo le sła wa do utwo rze -
nia za chod nie go ce sar stwa
uni wer sa li stycz ne go. 

Zjazd z pew no ścią przy czy nił
się do umoc nie nia po zy cji Bo le -
sła wa wo bec wład ców państw
są sia du ją cych z Pol ską. Tra dy -
cję zjaz du gnieź nień skie go (w je -
go wy mia rze ko ściel nym i eu ro -
pej skim) obec nie pod trzy mu je
Fun da cja św. Woj cie cha, któ ra
or ga ni zu je od 1997 ro ku ko lej ne
zjaz dy gnieź nień skie.

Od no wio ne Zjaz dy Gnieź nień -
skie od 1997 ro ku zgro ma dzi ły
już ty sią ce uczest ni ków z 15
państw eu ro pej skich i przed sta -

wi cie li róż nych wy znań. W cią gu
po nad 25 lat Zjaz dy Gnieź nień -
skie sta ły się prze strze nią 
au ten tycz ne go dia lo gu eku me -
nicz ne go mię dzy ośmio ma Ko -
ścio ła mi chrze ści jań ski mi, ju da -
izmem i is la mem. To naj więk sze
w na szej czę ści Eu ro py spo tka -
nie chrze ści jan. To tak że ży wa

plat for ma bu do wa nia mo stów
mię dzy Wscho dem a Za cho -
dem Eu ro py, gdzie wiel ka hi s-
to ria spo ty ka się z wy zwa nia -
mi współ cze sno ści w dzia ła niu

na rzecz po ko ju i jed no ści. Spo -
tka nia z in spi ru ją cy mi mów ca mi,
fo ra dys ku syj ne z przed sta wi cie -
la mi świa ta na uki, kul tu ry i Ko -
ścio ła, wresz cie kil ka dzie siąt
warsz ta tów – a wszyst ko to z ak -
tyw nym udzia łem uczest ni ków.

Za cho wu jąc bo gac two tra dy -
cji, chce my, aby ak tu al ny Zjazd

14 RODZINA

Zjazd gnieźnieński – 11-14 września 2025 r.
Hasło XII Zjazdu: „Odwaga pokoju. Chrześcijanie razem dla przyszłości Europy"

„Eu ro pa po trze bu je po ko ju! Chce my stwo rzyć po nad po dzia ła mi
prze strzeń do wspól ne go bu do wa nia po ko ju po przez jed no cze nie, in -
te gro wa nie i an ga żo wa nie róż no rod nych śro do wisk chrze ści jań skich,
mo gą cych stać się in spi ra cją dla spo łecz no ści lo kal nej i glo bal nej.”

Chrzest księ cia Miesz ka I i je go pod da nych w 966 ro ku – ob raz Ja na Ma tej ki.
14 kwiet nia 2016 ro ku ob cho dzi li śmy 1050, rocz ni cę Świę ta Chrztu Pol ski
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Mo dli twa eku me nicz na uło żo na na
Zjazd Gnieź nień ski w 2016 ro ku

Bo że spra wie dli wy i mi ło sier ny, któ ry w 1050. rocz ni cę chrztu
Twe go słu gi, księ cia Miesz ka i je go pod da nych, po zwa lasz nam
trwać tu zjed no czo nym na mo dli twie w ka te drze  gnieź nień skiej,
u gro bu św. Woj cie cha, pa tro na jed ne go i nie po dzie lo ne go Ko ścio -
ła, pa tro na  Pol ski – daj nam od wa gę no we go po cząt ku w ży ciu każ -
de go z nas, na szych ro dzin, na szych wspól not, na szych pa ra fii, na -
szej oj czy zny, na szej Eu ro py, na sze go świa ta, w ży ciu ca łe go Ko -
ścio ła Chry stu so we go. Daj nam tę ła skę, aby trze cie ty siąc le cie
chrze ści jań stwa sta wa ło się cza sem jed no cze nia Two ich wier nych.
Po zwól, aby śmy – każ dy z nas oso bi ście i wszy scy ra zem –nie śli
we współ cze sny świat wspól ne świa dec two Ewan ge lii i mi ło sier nej
mi ło ści Bo ga. Spraw, aby dzię ki Two jej ła sce na sze ro dzi ny, wspól -
no ty, mia sta, kra je, kon ty nen ty sta wa ły się bar dziej ludz kie i przez
to bar dziej chrze ści jań skie. Pro si my Cię o to przez Chry stu sa, 
Pa na na sze go.
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bar dziej przy po mi nał warsz tat
i prze strzeń spo tka nia niż kon fe -
ren cję na uko wą. Obok wy stą -
pień in te lek tu ali stów i glo bal nych
de cy den tów, chce my, aby głos
za bie ra li ci, któ rzy w lo kal nym
kon tek ście już po dej mu ją efek -
tyw ne dzia ła nia bu du ją ce przy -
jaźń spo łecz ną. Chce my, aby
Zjazd ko ja rzył się ze świet ny mi
mów ca mi, ale tak że z at mos fe rą
dia lo gu i wy pra co wy wa nia kon -
kret nych ini cja tyw. Chce my, aby
Zjazd był spo tka niem mię dzy-
po ko le nio wym, w któ rym star si
słu cha ją z uwa gą młod szych,
a młod si, czer piąc z in spi ra cji
star szych z od wa gą pro jek to wa li
przy szłość.

Wy daw ca: Spo łecz ne To wa rzy stwo Pol skich Ka to li ków. In sty -
tut Wy daw ni czy im. An drze ja Fry cza Mo drzew skie go. Re da gu -
je Ko le gium. Ad res re dak cji: ul. Balonowa 7, 02-635 War sza -
wa, tel. (22) 848-07-51. Re dak cja przyj mu je ko re spon den cję 
e -ma ilem: re dak cja@po lkat.com.pl i nie zwra ca tek stów nie za -
mó wio nych oraz za strze ga so bie pra wo ich re da go wa nia i skra -
ca nia. Skład: Fotoskład. Druk: KRM. Nakład: 1300 egz.

RODZINA
Więcej informacji z życia Kościoła:

www.polskokatolicki.pl
facebook.com/Kościół-Polskokatolicki-w-RP 

Kontakt z Kurią Biskupią Kościoła
Polskokatolickiego w RP:

e-mail polskokatolicki@pnet.pl

● Dla hi sto ry ków Pia sto wie są
fe no me nem Nie wia do mo tak na -
praw dę, skąd się wzię li. Wia do -
mo na to miast, że w cią gu kil ku -
dzie się ciu lat pod bi li wszyst -
kie gro dy lo kal nych wa taż ków
w Wiel ko pol sce. Zdo by te sie dzi -
by bu rzy li i sta wia li wła sne po tęż -
niej sze. Prze ję cie wła dzy przez
Pia stów by ło re wo lu cją w ple -
mien nym świe cie, któ ra za owo -
co wa ła po wsta niem Pol ski.

● Kro ni karz Gall Ano nim ja ko
pierw szy wspo mniał o szla chet -
nym ora czu Pia ście, któ ry przy jął
pod swój dnach wę drow ców
wcze śniej od trą co nych przez złe -
go księ cia Po pie la Od by wa ły się
u nie go wte dy po strzy ży ny sy na –
pra daw ny po gań ski ob rzęd przej -
ścia do ra sta ją ce go chłop ca spod
ku ra te li mat ki pod opie kę oj ca po -
le ga ją cy na sym bo licz nym ob cię -
ciu wło sów. Wę drow cy zo sta li
ugosz cze ni ja dłem i na po jem
przez skrom ne go Pia sta. Nie zna -
jo mi po strzy gli sy na go spo da rza
i da li mu imię Sie mo wit, a on stał

się tak sza no wa ny i ce nio ny, że
usta no wio no go księ ciem Pol ski,
a Po pie la usu nię to, Tak dro gą po -
ko jo wą na ro dzi ła się rze ko mo
pia stow ska Pol ska. Le gen da pia -
stow ska o Po pie lu z Krusz wi cy,
któ re go zja dły my szy, jest o po -
nad 100 lat póź niej sza od po da -
nia Gal la Ano ni ma.

● Pierw szą wzmian kę o kra ju
Miesz ka – po czy nio ną przez
arab skie go kup ca ży dow skie go
po cho dze nia – Ibra hi ma ibn Ja -
ku ba, mó wi o kra ju „Kró ła Pół no -
cy” – jak na zy wa Miesz ka i wspo -
mi na o je go si le mi li tar nej: „dru ży -
na wład cy li czy ła 3000 pan cer -
nych, a set ka ich war ta ty le, co
dzie sięć se cin in nych”.

● We dług ba da czy głów nym
ce lem Pia stów by ło opa no wa nie
Gnie zna. Ich eks pan sja skie ro -
wa na by ła w tę stro nę dla te go, że
to wła śnie tam, na tzw. Wzgó rzu
Le cha, mie ścił się obiekt po gań -
skie go kul tu – istot ny dla wszyst -
kich lo kal nych grup ro do wych.

Prze ję cie te go wzgó rza da wa ło
sym bo licz ne pra wo do rzą dze nia
ca łą lo kal ną spo łecz no ścią. Za -
nim to się sta ło, Pia sto wie mu sie -
li pod po rząd ko wać so bie gro dy
po łu dnio wo -za chod niej Wiel ko -
pol ski. Lud z pod bi tych ziem mu -
siał pra co wać przy wiel kim wy rę -
bie la sów i bu do wa niu po tęż nych
sie dzib. Oko ło 940 ro ku wznie -
sio no no we gro dy w Po zna niu
i Gnieź nie, wraz z po tęż ny mi mo -
sta mi pro wa dzą cy mi do gro du
na wy spie.

● Ba da cze na pier wot ną sie -
dzi bę Pia stów, z któ rej za czę ła
się ich eks pan sja, wy ty po wa li
gród w Gie czu, Je go po cząt ki się -
ga ją 965 ro ku. Jak re la cjo no wał
Gall Ano nim, ośro dek ten w cza -
sach Miesz ka był ob sa dzo ny 300
pan cer ny mi i mógł wy sta wić 2000
tar czow ni ków. In na hi po te za upa -
tru je ko leb ki pia stow skiej w Ka li -
szu. Gród znaj do wał się na wy -
spie, któ rą oka lał nurt Pro sny
(100 lat przed Miesz kiem). Po -
wierzch nia gro du wy no si ła ok.
2 hek ta ry.

Oprac. Cie ka wost ki hi sto rycz ne.pl

Drzwi gnieź nień skie. Pła sko rzeź ba przed sta wia ją ca śmierć św. Woj cie cha 
– pa tro na Pol ski

Cie ka wost ki hi sto rycz ne na te mat Pia stów
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– Jak to jest? – spy ta ła swą ma mę Ma ja. – Prze -
cież wio sna już się za czę ła w mar cu, a tu ziąb nie
do wy trzy ma nia. Spo tka łam Pa nią Zo się w skle pie
i jak to Pa ni Zo sia, od ra zu mnie za trzy ma ła, że by
po ga dać. Mia ła na so bie no wo cze sne, sztucz ne
fu ter ko, zresz tą bar dzo ład ne, ale to za wsze cie płe
fu tro. – Zo bacz – mó wi do mnie – kwie cień nas nie
roz piesz cza, bar dziej przy po mi na lu ty, po go da
za sza la ła. A ty, Ma ju, w kur tecz ce wia trem pod szy -
tej, prze zię bisz się, dziec ko. Wska kuj w coś cie plej -
sze go i po zdrów ma mę.

– No tak, to ca ła na sza Pa ni Zo sia – stwier dzi ła
ma ma. – Do brze, że mó wisz mi te raz o niej, bo
chcia łam ci za pro po no wać pew ną „ak cję”, jak to ja
na zy wam, po słu chaj. Zro bi my prze gląd na szej gar -
de ro by je sien no – zi mo wej. Wiem, że nie nisz czysz
odzie ży, ale wprost prze pa dasz za ku po wa niem
no wych kur tek na no wy se zon, co uwa żam za swo -
je go ro dza ju uza leż nie nie. Wiem, że pró bu jesz po -
dą żać za mo dą. I co z te go wy ni ka? Two ja sza fa
pę ka w szwach (mo ja zresz tą też, tyl ko nie z po -
wo du kur tek). Przy nie sie my kar to ny i bę dzie my se -
gre go wać nie tyl ko ubra nia. To za da nie jest przy -
jem ne i po ży tecz ne. Wła śnie tak ro bi za wsze
pod ko niec ro ku Pa ni Zo sia i to mi się po do ba.
Wiesz, Ma ju, zro bi my coś dla lu dzi, nie ocze ku jąc
ni cze go w za mian. To za da nie na zy wa się jał muż -
ną, o któ rej wspo mi na ła pa ni Zo sia

Nie wiem, ja ki po mysł ma mo ja ma ma na te kar -
to ny i co z ni mi za mie rza zro bić, ale mnie do gło -
wy od ra zu wpa dła pew na „zło ta” myśl: Zbli ża ją się
świę ta – Wiel ka noc za pa sem. W szko le na pla sty -
ce ro bi my świą tecz ne de ko ra cje. Ma lu je my wiel kie
jaj ka na kar to nach, zdo bi my je „róż no ścia mi”: ko -
kard ka mi, wstąż ka mi, ko ra li ka mi itp. A do te go szy -
ku je my za jącz ki, owiecz ki, żół te kur czacz ki i in ne
cu deń ka. Gdy by tak coś po dob ne go zro bić z kar -
to na mi, któ re ra zem z ma mą bę dzie my przy go to -
wy wać. Moż na bę dzie usta wić je na pół pię trze
w na szym blo ku i za opa trzyć w du ży na pis: „Dla na -
szych są sia dów pre zen ty na Wiel ka noc ne świę ta”.
Ale by ło by za in te re so wa nie, że ho -ho! Na kar to -
nach in for ma cja, któ ry kar ton jest dla osób do ro -
słych, któ ry dla dzie ci (np. za baw ki, gry plan szo we)

i któ ry na róż ne pięk ne rze czy po trzeb ne w do mu
(np. al bu my, książ ki, ob ru sy, za sło ny, dy wa ni ki
do ła zien ki). My ślę, że ma ma za ak cep tu je mój po -
mysł. W tak du żym blo ku, jak nasz, miesz ka ją ro -
dzi ny wie lo dziet ne, eme ry ci, oso by sa mot ne. Prze -
waż nie są to skrom ni lu dzie, li czą cy się – jak to mó -
wią – z każ dym gro szem. Na pew no ucie szy li by się
z wiel ka noc ne go pre zen tu od za jącz ka.

I tak się sta ło. W blo ku, na pół pię trze sta nę ły
czte ry na sze kar to ny okle jo ne ko lo ro wy mi pa pie ra -
mi: żół tym, fio le to wym, zie lo nym i czer wo nym z od -
po wied ni mi na pi sa mi. Ale nie by ły  na nich tyl ko na -
pi sy, po nie waż jesz cze uśmie cha ły się do na szych
są sia dów por tre ty za jącz ków, owie czek i kur cza -
ków. Są sie dzi wza jem nie się in for mo wa li, że ma -
my w blo ku wiel ka noc ną nie spo dzian kę i każ dy
chciał się do wie dzieć, co za wie ra ją usta wio ne pu -
dła. Wszyst kie rze czy oka za ły się bar dzo po trzeb -
ne, łącz nie z de ko ra cja mi. Na stęp ne go dnia prze -
czy ta li śmy wiel ki na pis na bia łym kar to nie: „Dzię -
ku je my za wiel kie ser ce w tych świą tecz nych
dniach”. Pod pi sa no: „Szczę śli wi lo ka to rzy”.

A do nas za pu ka ła wie czo rem Pa ni Zo sia, że by
po gra tu lo wać nam „wspa nia łej wiel ka noc nej ak cji”
i po dzie lić się z na mi rzew ną opo wie ścią, jak to
Pa ni Ka zia (sa mot na star sza pa ni z pią te go pię tra)
od wie dzi ła ją wie czo rem, by po chwa lić się „pięk ną
je sion ką w ko lo rze bor do wym, z koł nie rzem ze
sztucz ne go li sa i do te go kom ple tem ar ty stycz nie
zdo bio nych chu s te czek. Ko bie ta by ła tak prze ję ta
tym da rem, że aż się po pła ka ła z ra do ści, co wzru -
szy ło rów nież Pa nią Zo się.

Zbli ża ją ca się Wiel ka noc ozło ci ła zie mię pięk -
nym słoń cem. Na resz cie świat z zi my się obu dził
A mo że to na sza po moc są sia dom przy czy ni ła się
rów nież do po pra wy po go dy. Być mo że, że tak.

(M. K.)
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RODZINA – dzieciom
Z cyklu: Podaj rękę

Tego roku kwiecień
był wyjątkowo zimny
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